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W akapedysjl miwląwnU . J-® zj- Po«tow» konło “ •ko"» 201,032, Ogloazania aa stronią 8-tam cd wiersr* petyl lob jego miąj*c« !
Z odpołsłniwn mietiĘfflBoie . . . . 1,75 zł- Konto bankowa: Bank Powiatowy Uhojnica. . 6 groszy — Roki. tokBt wiem 3-tam. 12 groszy — Ogłoszeni*
W agencjach miesiętasnie . . . .  1,75 zi> Miej Bk* Kasa Oszczędności, Lnojuice. nkompiutowane z zastrzełeniem miejsca oraz z nieczytalnyn
Przez pocztę jnś a odn>v*senien> . . ' 1,98 zl. Tal 44. Adres telegr. .Dziennik Pomorski*, Skrył, poort. 38 rękopisem przy katdyn poszczególnym wypadkn iO%

Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata. ___________ nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów płatne tylko w
W r&aio wypadków spowodowanych »tą t/ła są , przesakód w CHdwny redaktor: D y o n i z y  K o w a l i k i .  wabci* lycliłe. Za t. (minowy druk ogloszoó aiminiatrzeja
zakMr.it, strajków i t. p. wydawnictwo aie odpowiada z* -  ̂ •  odpowiada.
iostarsaenie pisma » abonenci'nie mają prawa domagania r ę  _____ „ ___ . . . .  Ogłoszeni* przyjmaje się do godz. 9. p.zed poi._ _ _ _ _ _ °i*ło,uroz°pycfe (‘nłn̂ rć', _̂ _ _ _ _ _  Chojnice, sobota 26 Hpca 19Z41 _ _ _ _ _ _ _ _ _ — - - - - - - - - - - - - - - 1 H

M mmmmMM M i n i o  nadchodziły niepokojące wiadimośoi, że ma się za' S t r a s z n e  p o w o d z i e  w  C h i n a c h .
U l i  111 n n r / I i r i n  niechać nietylko dalszego kasowania majątków nie- Chińskie prowincje Honan, Hunan oraz Kiangsi
U w ili*  I f l l t A f t l l f l U  mieokich, ale ża nawet ci dzierżawcy, którzy nie mają zostały nawiedzione clbrzjmią klęską powodzi. Rzeka

m J m ą #  <%#ąi M im s |A r  « |* f  aaaA A i dotąd przewłaszczenia w rękc, mają cetąpió, o ile Iangho wystąpiła z brzegów, zalewając Betki wesiesad.
7 0  V l l iU P I  O n n S l U l O l U O S L  objęli grunta pc 14 marca br. Tysiące, a pono dziesiątki tysięcy lodzi potonęło. Sam
A > H t ¥ W « !  ^ ł ł l M I W H W W S D I I  Ooprawda t i  wiadomościom tym w Warszawie Pekin zoBtsł powodzią zupełnie odcięty do świata-

Jeden z naszych dzienników rozbierając niedawno zaprzeczono, ale przyzwyczailiśmy się już do tego, Obecnie fafc zagrażają nawet samemu^ Tientsinowi, 
całą naszą politykę, stawił sobie mimowolne pytanie: że gly się zmieni minister, to ten ma — inny program. Olbrzymie plantacje zboża, bawełny, tytoniu jak i prze- 
czy w nas nie tkwi przekleństwo rasy? Czy zatem Dla czego się jednak Niemców nie wygania? Sama mysł górniczy uległy zupełnemu zniszczeniu. Miasto 
nie jesteśmy jakimś duchowo schorzałym narodem, Warszawa by na to odpowiedzieć nie mogła, a my tu Kalagan, licząoe 75 tys. ludności zniszczone doszczęt* 
jakoby niezdolnym do trzeźwego patrzenia na świat, za to możemy powoli przyzwyczaić się do twierdzenia, nie. Siła lal wody 1 tsraloie łamała setki demów,
na ludzi, niezdolnym do wypełnienia tych obowiązków, że nasze Związki Obrony Kresów Zachodnich są na Piszą, że powódź miała związek z ncwem trzę- ■
do jakich powołała nas Opatrzność, dając nam z po- to, ażeby bronić granicy, by nam czasem Niemcy nie sieniem ziemi, które odczuto ponownie w Japonji. Ąllffe
wrotem większą połowę tego, co posiadaliśmy przed pouciekali. Nastąpiło ono w okolicy 80 kilometrów od miasta
pierwszym rozbiorem Polski ? Gorzkie tarty, ale jak tu nie żartować eebie Kioto

Patrząc na niejedno co eię u nas dzieje, . czio w obec lekkiego traktowania najżywotniejszej sprawy. --------------
wiek zdrowym zmysłem obdarzony, kręci głową. Prze- Widzimy, co się dzieje. Widzimy, jak niemczyzna ^  n  i  g ,j
dewszystkiem nie możemy rozumieć polityki na naszych w naszym byłym zaborze .ruskim co raz to więcej ^DEM IT lT i!$ 1 i 1  2
Kresach tak Wschodniob, jak Zachodnich. Wschodnie eię rozpościera, widzimy, że Niemcy, nigdy się do *-*£*'•*■ '
Kresy byłyby nareszcie jako tako zabezpieczone Ale naszej państwowości polskiej nie przyzwyczają. I trzy . . , . ,
co do naszych Kresów Zachodnich to nasi warszawscy mamy ich — nie czasem tjeb, którzy mają prawo tu n ® p o d s ta w ie  otsraym anye re  eą?% m ow  ■

I politycy powiadają widocznie: .Jeszcze się n:e zaczęło siedzieć, nie, my trzymamy tych, których mamy prawo e»ł.» « .ł i ln 4^r*!<* j n t a
na dobre pal:ć. Poczekamy zatem. Na razie wolno wygeać. My ich tu dobrowolnie pragniemy pozostawić, • a  4 w  i B '  ' i  ł i
gębą na niemczyznę wymyślać. Niemcy coprawda ażeby poznali naszą wspaniałomyślność. W  O lltlllC tW i©  ^ o r o f t S l ą ą k i ę i B .
prześladują u siebie naszych rodaków, mordują ich, Gorzkie myśli przychodzą do głowy. I dopraw- Donosiliśmy już o tern, że rząd zaprowadził ■
śpiewają w Gdańsku i na* pograniczu naszem ocraz dy pytamy się, czy nie miał racji ten, który podawał na Górnym Śląsku na przeciąg kwartału 10-godzinny
głośniej „Deutecłńand iiber alles*, ale chwilowo nam we wątpliwość zdrowie naszej rasy. Bo jakże! Od czas pracy, ażeby uniknąć pozamykania kopalń i hut,
jeszcze band do kraju nie wpuszczają, jeszcze nie psią, samego zarania Polski walczymy z niemczyzną, a ponieważ pracodawcy oświadczyli, źe w tych warun-
nie rabują, jak to rotią bandy litewskie i bolszewickie, więc od tysiąca lat. Wiemy z historji, czem niemczyzna kach konkurencja jest niemożliwą. Rozporządzenie
Szkoda zatem nam się naryw&ć. Trzeba zachować się wytuczyła. Nikt nie zaprzeczy, że gdyby nie ministra wchodzi natychmiast w życie dla hut żelaza,

— zimną krew. Dopiero, jak nam do kraju wejdą, wtedy ostatnia wojna, to i na naszych ziemiach byłby z ołowiu i cynku.
należy plunąć w garść i zakasać na nich rękawy", dziesiątkami lat cmentarz słowiańszczyzny i w zamian Zaprowadzenie zwiększonego dnia pracy jest

Pod kątem takich oto 2tpatrywań prowadzi się za to — odgrywamy rolę Konrada Mazowieckiego, w zw^zku z powiększeniem dnia pracy w Niemczech. * 
u nas pelitykę. Czyż można się dziwić naszym mniej- który Krzyżaków na nas. ą ziemię wpuściły i wpusz- Niemcy się naturalnie wypierają, jakoby oni byli przy- 
szośoiom, że w takich warunkach robią z naszą Pchką czarny ich również teraz, gdzie naokoło huczy morze czyną rozporządzenia rządu polskiego i zwalają winę 
tsk w kraju, jak zagranicą, co chcą ? Biskup wi- nienawiści niemieckiej ku nam, gdzie niema dnia, na wyższe koszta produkcji w Polsce, które czynią 
leński, z»g. rżały Litwin, z całą brutalnością obsadza ażeby jakiś krzyżak współczesny fnie wrzasnął nam w Polsce towary droższe od zagranicznych, ale właśnie :
rdzennie polskie parafje litewskimi księżmi, którzy przez granicę, źe ten kraj zostanie nam odebrany, międzynarodowe biuro pracy w Genewie stwierdziło, 
niedawno doprowadzili do krwi rozlewu w kcśoiele gdzie w szkołach niemieckich wychowują dzieci na że winę ponoszą Niemcy, bo nietylko w Polsce, ale 
gwałtów nem zaprowadzaniem litewskiej mowy.— ga przyszłych mścicieli. i w innych krajach towary są droższe od niemieckich
zety w całej Polsce rozpisywały się o tern. Rząd Przecież narody, które patrzą na tę naszą puli- z powodu przedłużenia dnia pracy w Niemczech,
milczy. tykę, muszą ramionami wzdrygać nad naszą „mądrością Swoją drogą prawdą jest też, że koszta wytwórcze na

Posłowie mniejszościowi, zwłaszcza na Kresach polityczną", muszą mimowolnie się pytać, czy my Górnym Śląsku były dotąd droższe, ale winę tego po- 
Wsthodniob, wygadują na wiecach na Pr lakę nieetwo- jesteśmy zdolnymi pojmować należycie obowiązki, j«.kie noszą Niemcy, którzy przemysł górnośląski mają prze- , * , ,
rzone rzeczy. Włosy dębem stoją, gdy się o tern czyta posiada naród w cbec zabezpieczenia swych granic? ważnie w ręku, i bynajmniej nie myślą o ofiarach na 
— nie jednak nie wiemy, ażeby rząd w tym kierunku Ozy Warszawa sądzi, źe taką polityką przywiąże do dobro państwa polskiego,
zabrał się do energicznego wymiatania śmieci Niemcy n&8 Niemców? Ozy nie widzi, jak właśnie ci N eoncy, R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m  W  S e n a c i e ,  
w kraju i w Lidze Narodów wygadują niestworzone którzy od wieków na polskiej ziemi siedzą i swego W Senacie była w poniedz ałek ogólna dyskusja
rzeczy na nas. My na nich za bezczelność nawymy- języka nawet zapomnieli, stworzyli blok mniejszości ? nad budżetem. Senator Zdanowski zwrao ł uwagę śa  
śiamy w gazetaoh, wykłócimy się z Ligą Narodów i I właśnie nasi tutejsi Niemcy sączą w nich jad niena- to, że ustalenie pieniądza pokazało, jak ubogiem jeste- 
innymi międzynarodowymi komitetami, że Polsce po wiśoi do Polsk:. , śmy spółeczeństwero. Wojna i własny nieporządek
zwalają taką krzywdę wyrządzać i śpiemy dalej, bo Rozimitmy taką to politykę w obec Białorusinów, zjgdły przynajmniej czwartą część ogólnego majątku
przedewszystkiem władze śpią. Ukraińców, Litwinów, bo ci eię z naszą kulturą zżyli narodowego. Przykrem też jest, te  przedsiębiorstwa

Traktat wersalski dał nam władzę poodbierania i tych przy rozumnej pclityce pogodzimy z Polską, państwowe przynoszą tak małe dochody, że zatem 
Niemcom ziemi, domów, zakładów handlowych i prze- Ale Niemiec — w dodatku Inter — był, jest i pozostanie większą część wydatków państwowych musi ponosić 
myślowych itd. Było pozwolenia na wywłaszczenie naszym wrogiem, bo ta krew dziesiątkiem wieków jest naród w postaci podatków bezpośrednich. Dalej zwraca 
wszystkich Niemców, którzy nie są polskimi oby watę zatrutą dla słowiańszczyzny jak w ogóle* dla czystej mówca uwagę na upośledzenie rolnictwa i na wielką ■
lami, lub też osiedlili się w Polsce dopiero po 1 stjcz kultury zachodniej. drożyznę wyrobów przemysłowych. Walka rolnictwa

^  nia 1908 roku. Początkowe — jak piszą — zanoto- Polityka nasza jest i pozostała dotąd jeszcze prze rozpoczyna się obecnie we wszystkich prawie spółe- j
wano do wywłaszczenia tylko kilkadziesiąt większych ważnie kulturą dektrynerów, którzy nie rozumieją je- ozeństvaob.
majątków, dwa i pół tjsiąca adlonij, około tysiąca szcze należycie tych obowiązków, jakie się należą pań Senator Szarski zwraca uwtgę, że my bez za-
nieruchomcścl miejskich i niespełna ośmeet zakładów stwu, ażeby miało byt zabezpieczony i utrwalony. granicznej pożyczki nie obędziemy się i że nam w
handlowych i przemysłowych. Oo najmniej drogie tyle --------------  obecnem naazem przesileniu jest gorzej, aniżeli innym
uszło nam z pod oka wskutek naszej ślamazarnośei i C J -r \T » r» T 'iT ’r-»' - r -v /-v li l-T  r / ^ r w w - » n a r o d o m ,  ponieważ musimy się obywać własnymi szszu- 
karygodnych zaniedbań. I czyśmy ich wywłaszczyli ?* O l} F c1 \ V v O O l l t V C Z I 1 0  płymi zapasami pieniężnymi. Musimy zatem tak go- 
Ej gdzie tam ! Poszczerbiliśmy, poekubaliśmy trochę * J  tr  *7 spodarzyć, ażeby otrzymać kredyt zagraniczny.
Niemców tu i owdzie, a 00 do reszty ? N ;! 00 do reszty, p o d a tn w ie  o trz y m a n y c h  te le g ra m ó w . Mniejszości i socjaliści oświadczają się przeciw ł | l |
to ani nam teraz rozkazują, ażebyśmy nie ważyli się A n g l j a  n i e  c h c e  s o b i e  w ią » 8 Ć  r ą k .  budżetowi. Narodowa Partja Robotników przez usta '
skupować ich majątków, bo niebawem wyjdzie rozpo- M cdonald wysłał do Ligi Narodów pismo, w senatora Banaszaka wyiaziła nadzieję, że u nas już
rządzenie, że oni na te majątki wrócą. My oczywiście którem nie godzi eię na przyjętą przez Ligę Narodów lepiej być zaczyna i że będzie lepiej, ponieważ naród :"
unosimy się znowu nad^ bezczelnością Niemców, że umowę, w której państwa należące do Ligi Narodów, Pc*br* »  87®g° warchilstwa partyjnego i rcsumie,
śmią mięszać eię do naszych spraw, a tymczasem z opracowały projekt o wzajemnem pomaganiu sobie przy C!) znaczy interes państwowy. Jesteśmy dotąd je
pewnością by tego nie robili, gdyby z Warszawy nie zapobieganiu wojny i o wzajemnem rozbrojeniu. Prze pzcze strasznie wyczerpani, ale przychodzimy jednak

-• _______  wodniczącym Komisji Ligi Narodów, która taki projekt Pozdrowią. . . . .  I
• opracc-wała, był poseł Skłrmunt. Macdonald radzi r * l * z y n a j m n i e j  c * s  N ie m c o m  s i ę
R » f |  tttijsk fg l »W!l)(| mmmmmmmmmmmzwełaó w tej sprawie konferencję przedstawicieli rzą- p o d o b a *

‘ * ,va 4 dów poza Ligą Narodów. Anglja pragnie mieć w spra- Wskutek zaproszenia prezydjum policji w Gdań
z dnia 24 VIL 1924. wie zbrojeń wolne ręce. sku rrzyjęła Polska udział we wystawie policyjnej w

G d a ń sk *  1 dolar == 5 *>3—525 złotvch Na ao tedy jest Liga Narodów, skore każdy robi Sopocie. Pawilon polski ogromnie się podoba'} fcega-
100 złoty =  108 75 irah^trd 1 n , ł  co cŁce’ R Frz« ńewszystkiem Angljs, która ctwem dekoracji. Sześćdziesiąt flag o barwach naro-

w * n a * n r * . i a«i»r — ‘k o i -w  k czecie J®»* zatem, ażeby wzmocnić wpływy Ligi. dowych przyozdabiało go. Ale najbardziej zachwycało
n a m a w a  i  oorar &,21 złotych Sprawa jest tego rodzaju, że ta Liga byłaby dobrą, widzów zestawienie wszystkiego, czego dokonała ocieka

i  go.gui. u,y.. zaotyon gdyby ona mogła każdema z osobna wygodzić, pdyby sztuka policyjna. Była tam broń bandycka wszelkiego
H a r k l  r e n to w e  =  1 96 *|0Hrrh w,e° była przede węzy stkiem narzędziem Anglji. Same- rodzaju, narzędzia rozbijaczy i wypalaozy kas, przy-

* dzielnej Ligi, którąby wszyscy musieli słtchać, nikt rządy włamywaczy, wytrychy najrozmaitsze, fotografje,
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmammmmmmmmmm.n5e ohoe- historje poszczególnych zbrodni, tablica fałszywych pie-
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niędzy na ziemiach polskich, pomiędzy niemi angiel- 
akie fanty, dolary itd.

Dalej były zdjęcia fotograficzne uszkodzeń ciała, 
które spowodowały śmierć, preparaty we formalinie, 
były dalej tablice przestępczości w calem państwie 
oraz w poszczególnych miastach, jak w Warszawie,
Poznania, Lublinie, wykonane na podstawie wymagań 
nauki.

Przedstawiciele polioji Berlina 1 Hamburga pro­
sili o pozwolenie sfotografowania tych tablic jako wzoru
dla policji niemieckiej.
S W gazetach zagranicznych cddzial polioyjny poi 

spotka? się z należytem uznaniem. Faohowcy pod­
noszą nawet stanowczą wyższość organizacji, urządzeń 
i wyników pracy polioji polskiej w zestawieniu z nie 
mieoką.

N iesłuszne zarzu ty .
Poszczególne gazety zarzucają „Wyzwoleniu*, że 

ono jest winne temu, ii  do rządu nie dostali się tak 
wybitni politycy jak posłowie Stanisław Grabski i Sta­
nisław Tbugutt. Tymczasem my tego zapatrywania 
podzielić nie możemy, o ile chodzi o to, po czyjej 
stronie wina. Jeżeli się chciało mieć tych dwóch 
posłów ministrami, należało poprzednio zapytać się 
partji, ozy się na to godzi. To był moralny obowiązek. 
Tego nie zrobiono, i dia tego partia „Wyzwolenia* 
mogła się cznć słusznie obrażoną. Żarząca się „Wy­
zwoleniu", że ma dużo posłów, którzy w tej sprawie 
nie stanęli na wysokośoi wymagań, jakioh miała Oj­
czyzna prawo się domagać w obecnej chwili. My tym­
czasem jesteśmy tego zapatrywania, że można chwalić 
Boga, iż z powoda błędu, jaki się popełniło, nie przy­
szło we „Wyzwoleniu* do jakiegoś rozbloia. To jest 
dowód, że posłowie warcholstwa oprawiać tam nie chcą.

Jeżeli to piszemy, to czynimy to w interesie za- 
przągania wszystkich narodowych stronnictw, prawi­
cowych ozy lewicowych, do wspólnej pracy dla wzmo­
cnienia się na wewnątrz i na zewnątrz. Podobnych 
błędów jak powyższy popełniać się nie powinno, a jeżeli 
się błąd popełni, należy się do niego przyznać, a nie 
ratować siebie kosztem drugich i nie zamącać jeszcze 
więcej spokoju dla dobra kraju, do czego wszyscy 
dążymy.

S erd eczn e  p rzy jęc ie  ro ln ik ó w  
p olsk ich  w  D a n ji.

W Kopenhadze, stolicy Danji, przebywa- od 10 
dni wy cieczka centralnego związku kółek rolniczych, 
licząca SC osób ze wszystkich dzielnic Polski. Chociaż 
wyeieczka bawi w Danji tylko prywatnie, to jednako­
woż duńska rada rolnicza zaopiekowała się nią jak 
najgorliwiej i oprowadza ją wszędy.

W ostatnich dniach powróciła do Danji wyciecz­
ka rolników duńskich, która zwiedziła Polskę. Ucze­
stnicy wspominają z calem uznaniem serdeczne przy 
jęcie, jakiego w Polsce doznali i wyrażają się z po­
chwałami o wysokim stanie polskiej kultury rolniczej. 

W szęd zie  c i  sam i.
Pomiędzy rządem serbskim a mniejszością nie­

miecką wybuohł ostry zatarg o szkoły. „Deutschar 
Schulverein“ pozakładał tam szkoły niemieckie na 
obszarze, należącym przed wojną do Austrji. Ponieważ 
niemieccy posłowie ustąpić nie chcieli, postanowi! rząd 
serbski cofnąć ustępstwa, dane Niemcom i szkoły nie­
mieckie pozamykać. Z pewnością nie będzie o te szkoły 
tyle hałasu, co o lada drobnostkę w Polsce.
C« m ów i d yrek tor B a n k a  Polskiego  

o l ic h w ie  k red ytow ej?
Dyrektor Banku Polskiego p. dr. Mieczkowski 

oświadczył, że przepisy o lichwie pieniężnej eą bardzo 
dobrą i pożyteczną rzeozą, ale rząd ssm wszystkiego 
nie dokona, o ile mu tu spółeozeństwo nie przyjdzie 
z pomocą. Rząd może co najwyżej ukrócić nadużycia 
banków, a co do prywatnych pożyczek to ta pomódz 
może jedynie spółeozeństwo. Rząd nie może przecież 
kontrolować, oo kto komuś pożyczy prywatnie. Pienię­
dzy jest bowiem mało, kto więc pieniędzy potrzebuje, 
ten zapłaci każdy prooent byle pieniądze otrzymać, a 
rząd nie może mu przepisywać, ile ma procenta pła­
cić, skoro ma pomódz nie mc że. Ludzie dobrej woli 
powinni zatem położenie rozumieć i takowego aie wy 
zyskiwać, bo to się mści na ogólnem gospodarstwie 
krajowem.
O bchód r c c z n ic y  w ie lk ich  Polaków.

Dnia 13 sierpnia br. przypada setna rocznica 
urodzin odrodziciela lodu górnośląskiego śp. Karola 
Miarki, a 24 października t&ka — że rocznica śp. 
Pawła Stalmacha odrodzioiela Śląska austriackiego 

Uroczystym obchodem rocznic zajmie się utwo­
rzony w tym cela komitet pod kierownictwem ks. posła 
Londzina, który w osobnej odezwie powiada, że obohód 
powinien wypaść jak najwspanialej, ażeby złoży! dowód 
siły dnoha obeonego pokolenia Ślązaków i jego wddę 
cznośoi dla tych, którzy mu wskazywali drogę do dzi 
siejszej jedności i wclncści narodowej.
C eny sp a d ły  do cen  p rzed w ojen n ych .

Warszawski urrąd statystyczny obliczył na pod 
Btawie wskaźnika oen hurtowych, te ceny spadły w 
czerwca do oen przedwojennych. Tymczasem ceny 
detaliczne wynoszą więcej niż czwartą ozęśó 
aniżeli przed wojną. Stóranki handlowe są zatem nie­
zdrowe.

Prace nad rozw ojem  przem ysłu.
W ministerstwie przemysłu i handlu odbyła się 

19 bu. narada nad jednolitą ustawą przemysłową dla 
całego państwa polskiego. W tej naradzie wzięły 
udział wszystkie zakłady gospodarcze i rzemieślnicze 
całego państwa. Przewodniczył minister przemysłu

i handlu. Przedstawiciele rzemieślników stanęli na 
tern stanowisku, że ustawa rzemieślnicza nie może być
złączoną z ogólną ustawą przemysłową. Rzemiosło 
w Polsoe chce być uporządkowane na podstawie oso­
bnej nstawy.
Naprawa gospodarstw a k rajow ego .

Wzrost dochodów z danin i podatków jest coraz 
większy. W porównaniu do pierwszych dziesięciu dni 
czerwca wzrosły podatki w pierwszy oh dziesięcin dniach 
lipca trzykrotnie. Podatki stemplowe, które przeoież 
są miarą rozwoju gospodarczego, wzrosły o 43 procent. 
Z tego wynika, że przesilenie gospodarcze powoli 
łagodnieje

Wiadomości kościelne.
K o n g res B a ch  ary styczn y .

We wtorek 22 lipca rozpoczął się w Amster­
damie Kongres Eucharystyczny. Obrady trwać będą 
6 dni z rzędu do 28 lipca włącznie. Amsterdam jest 
miastem przeważnie luterskiem, ale wybrano je na 
katolicki kongres dla tego, ponieważ sprawa katolicka 
rozwija się tam bardzo pomyślnie.

Program uroczystości związanych z Kongresem, 
zapowiada się świetnie. Nabożeństwa i kazania od­
bywają się wa wszystkich językach. Liczny udział 
w uroczystości biorą katolicy z Ameryki Północnej, 
którzy zamówili dla siebie 3 duże okręty, przezna 
czcne tylko dla uczestników 1 ongresu.

Czas odnowić
przedpłatę

na Sierpień
Kronika miejscowa.

CHOJNICE, dnia 23 lipca 1924 r.
— Z  p o s ie d z e n ia  R ad y  m ie js k ie )  W

ubiegłą środę odbyło się posiedzenie Rady miejskiej 
pod przewodnictwem zastępcy przewodniczącego 
p Szmeltera. Przewodniczący mecenas p. Kopicki 
pisemnie zawiadomił, że do połowy sierpnia będzie nie 
obecnym. Obecnych radnych w łońcu było 18 Ma­
gistrat zastępował w części zastępca burmistrza radca 
p. Ulandowski.

Przy punkcie 1 przyjmuje zebranie bez dyskusji 
wiadomość o rewizji kas miejskich za maj i ozer
wiec br.

Wj brany na jednem z poprzednich zebrań sędzia 
rozjemczy p. Jączyński nie przyjął urzędu, wobec 
tego posiedzenie wybrało na rozjemcę kupca pana 
Kunowskiego.

* Na przedostatniem posiedzenia Rada miejska za­
żądała od magistratu wyjaśnienia ozy już wypłaconą 
została maszyniście elektrowni gratyfikacja za 25 lecie 
pracy. Magistrat donosi, że gratyfikacja wypłaconą 
została już 16 kwietnia br. Radny Bembenek stwier 
dra, że gratyfikacja została wypłaconą przed zawiado­
mieniem i uchwalą Rady miejskiej. Nie rozchodzi 
się o sprawianie w tym wypadku trudności, ale nale 
żało Radę zawiadomić przed ustaleniem gratyfikacji, 
a nie po jej wypłacie. To samo podnosi radny pan 
Stand era.

Punkt 4 referuje radny p. Rydzkowski. Chodzi 
tu o uchwałę poboru opłaty na rzecz miasta za uży­
wanie komunalnych urządzeń dobra publicznego 
(opłata za używanie ulic). Niedobór, jaki ma miasto 
z tytułu tego wynosi 33580 złotych. Na pokrycie tego 
niedoboru poleca Urząd wojewódzki wprowadzenie po 
datku we wysokości 125 proc. od państwowego podatku 
budynkowego. Komisja przygotowawcza przychyliła 
się do wniosku magistratu. Uchwała przewiduje pewne 
udogodnienia dla ludzi ubogich, inwalidów itd. Po­
datek ściągany zostałby od właścicieli budynków, nie - 
ma jednak w uchwale formuły, która by zakazywała 
ściąganie podatku od lokatorów. Na wniosek p. Stan- 
dery następuje 5-minutowa przerwa. Po przerwie p. 
Standera podaje uchwałę we wątpliwość pod różnymi 
względami. Uchwała jest tylko prostym odpisem po 
dobnych uchwał innych miast i nie została należycie 
opracowana, zawiera naprzykład paragrafy dotyczące 
konsulatów obcych państw, których przecież tu w Choj 
nicach niema. Ubodzy o ile chcą być zwolnieni od 
płacenia podatku tego, muszą stawiać wnioski, co je­
dnak nie uwalnia ich od poprzedniego wpłacenia po 
datku. Uchwała nie zabezpiecza lokatorów i pozwa­
lałaby ściągać właścicielom opłaty te i inne od loka­
torów. Radny p. Zabrocki jest za uchwałą, jednak z 
niektóremi poprawkami, uważa, że ustawa o ochronie 
lokatorów zakazuje właścicielom domostw pobór opłat 
za wodę, czyszczenie ulic itd. od lokatorów. P. Bem- 
benek uważa, że za dużo jest pobierać 125 proc. ot, 
podatku budynkowego. P. Rydzkowski dowodzi, że 
będzie trzeba tak czy owak uchwałę przyjąć, bo deficyt 
musi być pokryty. P. Standera piętnuje, że nie jeat

obecny nikt z magistratu; na to magistrat jest, aby 
był obecnym i słuchał. Domaga się, aby całą uchwałę 
z powrotem odesłać do magistratu dla bliższych ob- 
aśnień i innego sformułowania niektórych paragrafów.

Zabrocki tak samo krytykuje nieobecności magi­
stratu. Stawia wniosek, aby każdy członek komisji 
jrzygotowawczej otrzymał na 8 dni przed każdorazo- 
wem posiedzeniem komisji odpis wszelkich przedkłada­
nych Radzie miejskich projektów, uchwał itd., aby 
mógł należycie projekty przejrzeć, i aby posiedzenie 
wiedziało o co w danym razie chodzi Wniosek p. 
Standery o odroczenie punktu 4 przechodzi większo­
ścią głosów. P. Standera popiera wniosek p. Zabroc­
kiego i wnosi o rozszerzenie go, aby każdy radny 
z Rady miejskiej otrzymał odpis wnoszonych projektów, 
aby mógł się w nich rozejrzeć. Tak wniosek p. Za­
brockiego, jak i p. Standery został przyjęty większo-^ 
ścią głosów.

Punkt 5 w sprawie zmiany statutu Miejskie 
Kasy Oszczędności referuje p. Rydzkowski. Wojewódz­
two nie potwierdziło tego statutu i poleciło niektóre 
joprawki formalno prawne. Radny p. Standera uważa, 
że te poprawki nie są tak niewinne i wobec ich dale 
konośności wymagają głębszego zastanowienia się. 
Zaś radni nie mając przedłożonych poprzednio pod­
kładek nie mogą decyzji powziąć. Radny p. Wysocki 
domaga się odroczenia tego punktu. Pan Bembenek 
chwali dobrze przygotowany materjał w sejmiku powia­
towym, gdzie otrzymał wzory każdy jeden członek. 
Radca p. Ulandowski podnosi, że wykonanie jakich 30 
odbitek nieraz obszernych projektów spowoduje zna 
czne koszta. Pan Standera przyznaje, że oszczędność 
musi być, ale magistrat niezawsze się tej zasady trzy­
ma np. przy płocie szkolnym, gdzie skutkiem począt­
kowej niedobrej pracy ciągle tynk odpada. Powiada, 
że gdzieindziej używa się jeszcze stare koperty a w 
tut. magistracie nowe. P. Bembenek nie wymaga ko­
niecznie tak wielkiej ilości odpisów, ale przecież radny 
musi wiedzieć o co chodzi. Punkt 5 odroczono. 
Przystąpiono do następnego punktu, referowanego 
przez p. Rydzkowskiego. Chodzi o zmianę statutu 
dokształcającej szkoły zawodowej, który został podany 
we wątpliwość przez Kuiatorjum szkolne. Rada miej­
ska uchwaliła poprawki co do ukończenia szkoły. 
Uczeń nie może opuścić szkoły z dniem ukończenia 
swego 18 roku życia, lecz musi uczęszczać przez całe 
półrocze, w którem kończy 18 rok. Zwolnić od uczest­
nictwa z ważnych przyczyn do 3 dni może kierownik 
szkoły, do 8 dni inspektor szkolny, na dłuższy czas 
tylko Kuratorjum, przyczem wniosek należy nadesłać 
do rąk kierownika szkoły, a potwierdzony musi być 
przez Radę nadzorczą i inspektora szkolnego. Karę 
za nieuczęszczanie uchwalono od 50 groszy do 3 zło­
tych. Kuratorjum przewidywało karę do 5 złotych.

O szkole wydziałowej referuje p. Rydzkowsk'. 
Państwo domaga się, aby miasto poniosło koszta per­
sonalne aż do czasu przekształcenia tej szkoły na 
państwowe gimnazjum żeńBkie. Magistrat podnosi, że 
jest za pozostawieniem tej szkoły do ozasn przekształ­
cenia jej na gimnazjum żeńskie, nie może jednak po­
nosić kosztów persolnalnyoh ani całkowicie, ani w 
części. Kuratorjum przewiduje opłatę czesnego za 
drugie półrocze szkolne 1923/24 na 30 złotych. Uczniów 
ubegięh można zwolnić od opłaty czesnego, do czego 
jednak według p. Zabrockiego uie dochodzi. P. Bem­
benek podnosi, że kontrakt zawarty zwalnia przeoież 
miasto od ponoszenia kosztów płaoy nauczycielskiej, 
dość, jeżeli miasto opłaca wodę, opał itd. W dodatku 
kontrakt nie został wypowiedziany i nie stracił ważno­
ści. Uczniowie gimnazjum płacą także tylko 30 zł. 
za półrocze, a przecież miasto nie ponosi kosztów za 
nauczycieli, dia czegóż więo ma opłacać szkołę wydziało­
wą. Rtda miejska przyjęła uchwałę magistratu do 
wiadomości.

Sprawa uruchomienie chłodni została z porządku 
dziennego oofnięta. Sprawę uchwalenia pewnej kwoty 
na keszta reprezentacji miasta (1500 z ł) odesłano do 
Komisji budżetowej.

Nagłym wnioskiem uzgodniono paragraf 4 statutu 
o podatku od lokali w myśl zarządzenia Województwa. 
Taksamo uzgodniono uchwałę o pokorze dodatku do 
państwowego podatku gruntowego i to z tern, że mia­
sto będzie oobierało nie 100 lec 5 80 proo tegoż do­
datku, a 20 proo. przypadną powiatowi.

Na ozłontóflW podicmisji szacunkowej wybrano 
pp. Piotrzkowskiegro Ignacego, Kaźmierskiego Antc- 
niegc, Szmeltera Hironima, Łyczywka Alojzego, Seoft* 
lebeną Józefa, Stachnika Jana. Na zastępców wybrano 
pp. Grzenię Jana, Ranka Kazimierza, Staebowicza- 
n i8trza rzeżniekiega, Landowskiego Teofila, Troku 
Kiljana i E 'ersa Ernesta.

— W o źn i sądowi otrzymali w tych dniach mundury 
o barwie oiemniawej, Gdy się pokazali na ulioy nie 
poznano ich. Myślano, te to jacyó nieznani urzędnicy 
pozamiejsoowi.

— D o ty c h c z a so w a  ulica „Ceglaniana* w tych 
dniach przechrzczoną ma być na ulicę Mickiewicza. 
Tabliczkę z napisem już zdjęto.

— Z m a r ł  w ubiegłą środę rano siedząc w krze­
śle obywatel mojżeszowego wyznania posiedziciel ziem­
ski Adolf Tuchler. Zmarły liczył 74 lata życia i ucho­
dził za uzdolnionego rolnika, który swoje gospodar­
stwo starał się zawsze na odpowiednim poziomie 
utrzymać.

— Z okazji przyjazdu p. Prezydenta Rze­
czypospolitej do Ohojnio Komitet reuakcyjny wydają­
cy Jednodniówkę Pamiątkową, uprasza wszystkie towa­
rzystwa o krótki opis, celem opisania różnych towa­
rzystw na wieczną pamiątkę w jednodniówce, która
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będzie p. Prezydentowi wręczona. Opis przyjmuje 
redaktor J Stasick Hotel Priebe (wieoz. 7 — 10)

— W piątek okazja dia p p. kupców do dobrej i 
skutecznej reklamy w Jednodniówce, która wyjdzie z 
okaji przyjazdu p. Prezydenta w ilości 3000 egz. Re­
klama ta będzie wieczną pamiątką przechowywaną w 
Każdym demu.

K rw nika p raw i mej analna.
K o ś c ie rz y n a  (Z malej chmary wielki deszcz). 

Gospodarz Gabbe z Nowej Kiszewy jechał końmi do 
Starej Kiszewy. Na drodze konie się wylękły szelestu, 
który urządzała krowa, wych dząca ze żyta. Konie 
wskoczyły do przydrożnego rowu, przyczem przewró­
ciły wóz, a odczepiwszy się, popędziły naprzód. W 
oddalenia 500 metrów uderzył) w drzewo z taką siłą, 
że jeden koń zabił się na mie.sou, a drugi tak się po­
kaleczył, że go dobić musiano Siedzący na wozie 
nie odnieśli szczęśliwie żadnych ran, a krowa przy­
glądała się spokojnie temu, oo narobiła.

S c e m b rn k . (Suka karm.ąca prosiak’. ) U go 
spedarza Dittmara oprosiła się maciora, która miała 
37 prosiąt. Ponieważ wszystkich równocześnie karmić 
nie mogła, więc suką, której w owym czasie zabito 
szczenięta ulitowała się nad nieborakami i dwa przy­
garnęła do siebie. Jak widać, zwierzęta dcmowe 
p. Dittmara bardzo są dbtłe o dobytek swego pana.

Lipinki, pow. świeoki. Ohoiai widzieć, jak się 
zastrzelą ludzi) Jakie rozmiary przybiera zwyrodnienie 
nieletnich a nawet dzieci, tego dowodzi świeżo wy 
padek, o którym donosi „Dz. Starog.*, oo następuje : 
Ślusarz Hinc i  Starog*rdu, ojoiec pięciorga dzieci, 
udał się do Francji za pracą. Jednego syna i to 
czteroletaiego wysłał przed około pół rokiem do jego 
babci w Lipinkach, w powiecie świeckim. Tam biwił 
się ów czteroletni synek z dziećmi sąsiada ogrodnika 
Sabatowskiego, Pewnego razu ll-letni syn p Saba 
towskiego bawiąc się w towarzystwie owego .hłcpca 
rewolwerem wymierzył nim w stronę jego i zastrzelił 
go. Chłopiec ów skonał oo sześciu godzinach i byłby 
może uratowany, gdyby był kto świadkiem owego 
zajścia Z powodu upływu krwi, umarł ów nieletni 
chłopiec. Miody zbrodniarz oświadczył do przybyłych 
i pytających się o przyczynę śmierci owego chłopca, 
iż  „chciał tylko widzieć jak s‘ę zastrzelą łudzi* Zi 
znał on, iż rewolwer znalazł pod łóżkiem swego ojca.

Z d a lszy ch  §tr«n.
G ro d z is k .  (Do trumny zamiast do ołtarza). 

Cała okolica, a przedewszyetkiem niewiasty są wstrzął 
śnięte pożałowania godnym wypadkiem, który się tu 
niedawno wydarzy?. Oto nmarł w pobliskiem Ptaez 
kowie nauczyciel Roman Pałkowski, który umiłował 
sobie dziewczynę, a którą miał właśnie wejść w związ­
ki małżeńskie. I  oto w sobotę 12 bm. wracając od 
narzeczonej, rażony został paraliżem i skonał na miej 
ecu. W dniu, w którym miała się odbyć jego droga 
na ślubny kobieizeo, odbyła się droga na cmentarz 
wśród tłumów ludu i nieutulonej w żalu narzeczonej:

P le szew . (Jak tu grać?) Przy obchodzie 
święta pułkowego urządzono raut w strzelnicy, po 
którym miały być w strzelnicy tańce. Gdy goście 
stanęli do uroczystego poloneza, naraz rozległ się 
kwik, jakby ze trzy wieprzaki odrazu ze skóry odzie­
rano. Co się stało ? Oto jakiś kiepski figlarz wysma­
rował struny na skrzypcach psim tłuszczem, którego 
.żadną miarą wywabić nie można. Jak się tam skon 
czyło, niewiedzieć.

G ro d n o . (Największy zbrodniarz). Policja ujęła 
*w Grodnie niejakiego Zbońskiego, byłego legjonistę, 
który, jak sam przyznaje się, zamordował dotąd 51 
ludzi. Wszystkie te zbrodnie popełnił za namową swej 
iony Germanidy, z którą ożenił się, zamordowawszy 
najpierw także za jej namową jej pierwszego męża.

WłcBy na głowie stają, przy słuchaniu zeznań 
tego potwora w ludzkiem ciele, a jak się zdaje, głów­
nym złym duchem była tu jego żona.

K ielce. (Jakie życie taka śmierć. Dwóch 
rabusiów włamało się w Radzie Strawczyńskiej do 
mieszkania gospodarza Jana Pietrasa. Wtargnęli przez 
nkno do mieszkania i jut część mebli po wynosili, gdy 
mieszkańcy w międzyczas e się przebudzili i złodziei 
zauważyli. Uderzono natychmiast na alarm, pozbiegali 
się sąsiadzi, wszyscy zaopatrzeni w kłonice, łańcuchy, 
pałki, kamienie i tak złodziei przybrali, że ci na miej­
scu duoha wyzionęli. Byli nimi zawodowi złodzieje 
Ludwik i Stanisław Głruszkowie.

Ostatnie telegramy,
Clroźba ptw śtE eebneg* strajku .

Załogi Zjednoczenia Zawodowego Polskiego uchwa­
liły ogólny strajk przeciw zaprowadzenia 10-godzinnego 
dnia pracy. Miał się rozpocząć już we wtorek 22 bm. 
Odłożono go jednak aż do chwili zebrania się Zespołu 
Pracy. Postanowiono urządzać wszędzie zebrania z 
pre testem

N ie z a d o w o le n ie  ro b o tn ik ó w  
ro ln ych  n a  P o m o r z u .

Otrzymujemy z Pomorza niepokojące wieści o 
sytuacji w rolnictwie. Robotnioy rolni są według tych 
informacji niezadowoleni z ostatnio zawartej umowy 
rolnej i zamierzają wystąpić o nową podwyżkę. Roz­
siewane są również pogłoski o szykującym się strajku 
generalnym. Pogłoska ta częściowo się potwierdza 
wiadomością o rozpoozętym już strajku lokalnym w

niektórych majątkach, jak np. w majątku Zajączkowo, 
pow. tczewskiego, w którym to powiecie, jak ełyohaó, 
komuniści zdobyli znaczne «pływy.

M inister Z a m sy sk i n ieu b łagan y .
Minister Zamoyski tak się ozaje obrażony tern, 

że mu prezes ministrów Grabski bez poprzedniego po 
wiadomienia chciał dać nosła fbugutta na następcę, 
że go nawet Prezydent Rzeczypospolitej Wojciechowski 
udobruchać nie zdołał. Pan minister Zamoyski był w 
Spalę u p. Prezydenta! powróciwszy oświadczył p. mi­
nistrowi Grabskiemu, że ministrem być nie obce. 

P rzec iw  robotnikom  polskim  
w  N iem czech .

Parlament niemiecki zamierza ograniczyć liczbę 
robotników cudzoziemców w Niemczech.

H errlot w P aryża .
Herriot jwyjechał w środę do Paryża. W tym 

samym dniu zaproszone zostaną Niemcy do Londynu 
i obrady z udziałemNiemiecrozpocznąsięwponiedziałek. 

O brońca robotn ików .
Musaolini przyjął delegację komitetu faszystow­

skich zw ązków zawodowych, którym oświadczył, że 
leży w interesie przemysłów.ów, ażeby dopuścili robot 
ników dc udziału we wyższych zyskach

U staw a o obowiązku słu żb y  
w o jsk o w ej

zacznie ebe wieżywaó 18 listopada br.
Z K on feren cji lo n d y ń sk iej n ie  

n ie  w y jd z ie  ?
Najświeższe telegramy dc noszą, że Francnzi od­

rzucili waruiek bankierów amerykańskich, ażeby Fran­
cja się zobowiązała nie podejmować żadnych zaczepnych 
kroków przeciw Niemcom bez ogólnej zgody aojuszni 
ków, by Amerykanom nie przepadła pożyczka 800 mil- 
jooów marę* złotych, które chcą Niemcom pożyczyć 
dla ułatwienia im spłaty długów.

We wtorek zdawało się, te przyjęty zostanie 
wniosek prezesa belgijskich ministrów Tbeanisa, ażeby 
w razie wykroczeń niemieckich Komisja Odszkodo­
wawcza liczyła się ze zdaniem Rady skarbowej Ligi 
Narodów, zanim przedeięweźmie jakieś kroki przeciw 
Niemcom, Niemcy mają być zaproszone dopiero po 
wspóinem poro*umieniu się sojszników ze sobą. 

P rzeciw  Żydom.
Sejm bawarski zamierza osobnem prawem odsu­

nąć Żydów od wszelki h erzędów i zakazać im zmia­
ny nazwisk Oprócz tego ustalony będzie procent 
Żydów, mcgących być studentami na uniwersytetach, 
zagranicznych zaś Żydów nie będzie się w ogóle przyj 
mowałc.

Sojusz francusko-serbsk i.
Wiadomość o podjęciu w Paryżu dalszych roko 

wan nad zawarciem w jesieni sojuszu obronnego po­
między Francją a Serbją jest przedwczesną.

6 8 3  3 5 3  koron złutych  
z rozwięzującego się Banku Austro-Węgierskiego otrzy­
ma Polska w najbliższym czasie.

Nowy zam ach na proebownfę*
W Kwuniku nad Sanem dokonano w poniedziałek 

w nccy zamach na prochownię. Żołnierz spostrzegł 
trzech podkradających się osobników, a gdy na wez­
wanie zamifcst przystanąć strzelili dwukrotnie, odpo 
wiedział również strzałami. Sprawcy zbiegli. Policja 
ich poszukuje. Jestto już czwarty bolszewicki zamach 
na prochownię.

We Lwowie wykryła policja wielki skład prochu, 
obejmujący 1C00 naboi karabinowych, wielką ilość za 
palników i materjałów wybuchowych, skradzionych z 
magazynów wojskowych.

Straszny w y p a d ek .
W Janówcu pod Krakowem wypaliła fuzja, którą 

osyśoił proboszcz w kochni, w chwili, gdy wchodziła 
słtżąca. Strzał roztrzaskał słożącej połowę twarzy 
i uśmiercił ją na miejscu. Bliższe szczegóły w na- 
stępnym numerze.

Z brodnicze pieniądze.
Z listów, które rozstrzelani Dietrich i Sołoneńko 

kazali wręczyć swym przyjaciołom wynika, że Soło­
neńko za spowodowanie wybuchu prochowni we Lwo­
wie otrzymał z Moskwy 1000 dolarów zaliczki.

P rezy d en t F ra n cji w  Polsce.
Prezydent Francji zamierza w przyszłym roku 

urządzić kilka pedróży zagranicę. Pomiędzy innemi 
przewidzianą jest również jego podróż do Czech i Polski. 
Prawdopodobnie przedtem jeszcze przybędzie Prezy­
dent Rseczy pospolitej do Paryża.

Na B a łk an ach  z a c zy n a  tlić.
Poseł serbski zwrócił nwagę rządu bałgarskiego 

na ruch wśród band macedońskich, tak zwanych korni- 
tadżich. W najbliższym cz.sie zamierzają rządy serb- 
ski i grecki wspólnie energioznie zaprotestować prze­
ciw rozbojom tych band.

BIc g asła  w ień stw o  Ojca św. d la  
ks. Prałata Seipła.

Nuncjusz apostolski wręczył ks. Kanclerzowi 
Seiplerowi z okazji srebrnego jubileuszu kapłańskiego 
tegoż pismo Ojca św. z błogosławieństwem.
K om uniści w szczę li żyw ą agitację  

w P olsce.
Komuniści, jak donoszą z Warszawy, wszczęli 

zaciętą agitację wśród robotników polskich, szczegól­
niej wśród pracowników fabryk broni i zbrojowni 
wojskowych. Komuniści zamierzają zespolić zawczasu 
siły swoje i przygotować wielki zjazd wszystkich or- 
ganizacyj komunistycznych w Polsce.

Z aczyn a  się  znow u  ag itacja  
kom unistyczna.

Komuniści w Gdańsku zaczęli się w ostatnim 
czasie ruszać. Otrzymali obfitość bibuły komunisty­
cznej w językach niemieckim, polskim i żydowskim 
i dużo pieniędzy

S palił się autom obil.
W Małopolsoe na linji Stary Sącz—Szczaw nica 

wybuchła eksplozja w zbiornika z benzyną. Samochód 
w mgnieniu oka stanął w płomieniach. Podróżnych, 
których było kilkunasto, zdołano 03alió.

Dyrekcj|a poczt i  te le g r a fó w
w Gdańsku przeniosła się do własnego gmachu.

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ic e  Zbiórka Tow. Powst. i Wojaków 

w piątek dnia 25 7 bm. o godz. 19 (7) na Placu Pia­
stowskim celem mosztry. Komendant.

Chojnice. B a c z n o ść  ! Zebranie Towarzy­
stwa Młodzieży pod op. „św. Stanisława Kostki* 
odbędzie się w niedzielę dnia 27 lipca o godzinie 12 
w południe w salce klasztornej.

O jak najliczniejszy udział prosi
Zarząd.

C h o jn ice . Zebranie Kółka Rolniczego w Choj­
nicach odbędzie sie w niedzielę dnia 27 bm. o godz. 
12 w lokalu Engla. O liczny ndział prosi

Zarząd.
C hojnice. Z drużyn harcerskich. Z powodu 

przyjazdu p. Prezydenta Rzplitej dnia 6 sierpnia br. 
wzywa się druhów, aby się stawili już 5 sierpnia br. 
dla przeprowadzenia przygotowań o godz. 3 po poł. 
na podwórzu gimnazjalnem.

Chojnice. Polski Związek Urzędników Celnych 
i funkcjonariuszy Straży Celnej Z. Z. — f Jja Chojnice.

W piątek dnia 25 bm. odbędzie się w lokalu 
p. Jażdżewskiego o godz. 17 zebranie miesięczne. Na 
porządku dziennym ważne sprawy, wobec tego przy­
bycie wszystkich członków i delegatów kół pozamiej- 
scowych konieczne Zarząd.

Chojnice. Tcw. śpiewu L u t n i a .  Lekcja 
śpiewa w bieżącym tygodnia odbędzie się we wtorek 
dla chóru męskiego, w piątek dia chóru mieszanego 
o godz. 8 wieczorem w szkole. Ze względu na zjazd 
okręgowy dnia 27 bm. przybycie wszystkich ozynnych 
członków konieczne. Zarząd.

Chojnice. W niedzielę, dnia 27. b. m o godz. 
12 w południe w lokalu pod „Złotym Lwem* 
p. Jażdżewskiego w Chojnicach odbędzie się Zebranie 
Związku Zaw. Osadników Rolnych Na porządku 
dziennym bardzo ważne sprawy łjak n p. sprawozdanie 
zast. prezesa p. Wenty z Zjazdu w Grudziądzu i 
inne. O przybycie wszystkich członków prosi

Zarząd.

Dział gospodarczy.
Wstępne notowanie giełdowe

w zloty  eh i  groszach.

W a r s z a w a ,  24 7. godz. 10. (A. W.)
Dolary 5.16 za dolara. Funty angielskie 22.71 

za ft. ang. Franki francuskie 26,55 za ICO fr. Franki 
belgijskie 23.71 za 100 fr. Franki szwajcarskie 94 80 
za 100 fr. Liry włoskie 22.19 za 100 lirów. Korony 
czeskie 15,03 za 100 kor. Korony austr. 7.35 za 100 
koron.

Tendencja: utrzymana 
G d a ń s k  24. 7. godz. 10. (A.W.)
Dolary 5,67. Guldeny gdańskie 109,— za 100 zł.

Poznafisko giełda zbożowa.
§

Poznań, 24. 7. 1924.

Loco Poznań za 100 klg. w ładunkach wagonowych1

w złotych polskich.

Ż y t o ............................... ..... . 10.04—11.40
Pszenica ...............................  21,50—23,50
Jęczmień b r o w .. .....................13,00—14,00
Owies ...............................11 90-12-90
Mąka żytnia . . . 65% 17,00—18.50
Mąka pszenna . . . 65% 37.00—39.00
Ospa ż y t n i a ................................7.00—
Ospa p s z e n n a .....................  —
Siano luźne . . . . . . .  _

. pras..............................  _
Rzepak ..................................... _
R z e p ik ..................................  _
Ziemniaki fabr.................... .....  . _

„ jadalne . . . . . .  —
Słoma żytnia l u ź .....................  ....

* * • • • • .

w__u Redaktor odpowiedzialny: L a o n  Ko m.  
urnkiara i nakładam Drakami Dziennika Pomorskiego 

w Chojnicach,



;*
 t 

ty
?

 f
t

*
i 

^
 *

 i
#

 • 
p

 
^

 
•*- 

• ^
ł-

"M

. S -a »

<.#►

Obwieszczenie.
W myśl art. 47 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r.

0 tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych 
(Di. Ust. Nr. 94 poz. 747) podajemy niniejszem do 
wiadomości publicznej, że tutejsze korporacje miejskie 
uchwaliły pobierać na rok 1924 następujące dodatki 
komunalne do podatków (opłat) państwowych :

1. D o podatku gruntow ego.
80°/o od podatku gruntowego (art. 14 ustawy z 

d. 15/6 1923 r Dz. Ust. Nr. 65 poz. 505).
*. D o podatku przem ysłow ego.
0,5 °/0 od sumy obrotu,
25%  ceny wszystkich świadectw przemysłowych 

(art. 119 i 125 ustawy z dn. 14/5 1923 r. Dz. Ust. 
Nr. 58 poz. 412).

3. D o  podatku dochodow ego.
4 °/o od dochodu do 20 674 zł 
4,5 %> od dochodu do 68 913 zł.

. 5°/# od dochodu pod 68 913 zł.
3 % od dochodu z uposażeń służbowych, emerytur

1 z najemnej pracy, poczynając jednak dopiero od 4 
stopnia skali artykułu 11 ustawy (art. 6 i 11 ustawy, z 
dnia 10. I. 1924 r. Dz. Ust. Nr. 13 poz. 110).

CHOJNICE, dnia 24 lipca 1924 r.
Magistrat.

Dr. Sobierajczyk.

Wystawa studiów 
pejżażu morskiego

W Jastarni koło Gdyni została otwarta 
24 lipca wystawa studjów pejżażu morskiego 
szkoły prof, Pr. Szwocha.

Wystawa trwać będzie do 30  lipca br

Żniwiarki 
Kosiarki 

Grabie konne 
Przetrząsacie siana 

Młocarnle 
Maneże 

Wirówki 
Masielnice

W ielki sk ład  części zapasow ych.
Dogodne warunki zapłaty.

Franc. Kłoss, Bydgoszcz
Tel. 1683 Rok zał. 1899. G dańska 17.

Tii.273 Rolnik-Chojnice Tet.273
p o l e c a

wgglel górnośląski
śruby.

w  Cena niiej kopalnianej. "*l 
Sprzedaż za gotówkę i na kredyt.

Ogłaszajcie u  „Dzienniku Pomorskim” .

D o m K o m i s o u o - l t a n t a y
CHOJNICE, Młyńska 17

sprzedaje, kupuje I przyjmuje w komis
nowe i używane kompletne pokoje ja k :

Jadalnie, sypialnie, gabinety męskie, salo­
ny i oddzielne meble, obrazy, lustra, 
kanapy, leżanki, materace, dywany, 
kiliny, sztychy, biżuterje, porcelany, szkła, 
kryształy, maszyny do szycia i pisania, 
kotły i wanny do prania i kąpieli, 
garnki, kotnpl. ubrania męskie i dziecięce, 
osobne marynarki, surduty, żakiety, lite- 
wki, bluzki i spodnie do pracy, kami­
zelki, kapelusze, suknie i bluzki damskie 
i dziecięce, bieliznę, obuwie, a n t y k i ,  
oraz wszelkiego rodzaju innych rzeczy.

oj o t  o t  ó ł - o |o | j g l

Fabryka Wyrobów Słodowych
„MALTOPOL

K A R T U Z Y  (P o m o r z e )
Adr. tel. Maltopol Telefon Nr. 7.

Ekstrakt słodowy „Maltopol"

Sr. H2

Przetarg przymusowy
w sobotę d. 26 . 7. 24. 
przedp. o godz. 12 w
lokalu licytacyjnym p. H ein­
rich ul. CzłuChow ska

1 rower 
1 krzesło

najwięcej dającemu za go« 
tówkę

W iśniew ski
kom. sądowy, Chojnice.

K o s i a r k ą
d eb rze  utrzym aną
sprzedam. Cena według 
ugody. Zapłata do 1. X. 
1924 roku.

Wł. Literski
Brusy,

N iezbędne dlsi dzieci* B Rożnego r©d»aju
Naturalny środek odżywczy. Zalecany przez 
lekarzy jako wzmacniający organizm dla 
nerwowych, rekonwalescentów, małokrwi- 
stycb, chorujących na błędnicę, niestrawność, 
na płuca, dla chudych, kobiet w połogu 

karmiących matek, starzejących się.

Katou słodowa „Maltopol**
sporządzona pod gwarancją tyłko z czystego 
słodu bez wszelkich innych domieszek jest 
najlepszą i najtańszą, a w smaku nie 
— — przewyższoną. — —

bengalskie
ognie

poleca

drogerja K. Żaka
obok magistratu.

Uczeń
(dobrego wychowania) ma 
ący ctęć wyszkolić się na 

dobrego błam a tu tk a ,  mo­
że się zaraz, lub od 15. 
sierpnia br. przy dogodnych 
warunkach zgłosić.
Dom Mawotów I konfekcil
A. Libero, Mrocza,

wojew. pozn.

Uczennica
do  ob łsdH  o b u w ia

od 1 sierpnia lub 15/wrze. 
śnią może się zgłosić
Centralny dom obuwiu

B. S krzyńsk i.

Koczem
poszukuje od zaraz

WJ.Szreiber
Chojnice, W arszawska 18

Poszukuj ę n a ty c h m i ast

dziew czyny
umiejącej gotować do za­
stępstwa na kilka tygodni.
Stęszew  sk  8 , Młyńska 4 .

Przyjmę

słu żą ce g o
z rodziną na ordynację do 
gospodarstwa natychmiast

służącą - gospodynię.

Ziemianki I właścicielki ogrodów
m iasta i powiatu

odstawiajcie
od lipca płody wszelkie do

Hurtowni kolonialnej
A. J. Jelenleusk! następca 

K. Guczalski Rynek 6.
Zarazem  paniom miasta polecamy 

interes ten do zakupu masła 
warzyw i t. d.

Zarząd byłej spółdzielni Ziemiańskiej

DRUKI
\

wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po enach 
umiarkowanych

0
o
o
3
e
o

o

Drukarnia „Dziennika Pomorskiego"

-JC H O J N I C E ,  ulica Człuchowska nr.

oraz
Sow ydw ór, poozta Ogorzeliny. 

G e ią « k a

Sól kuchenna i bydlęca
o d d a j e t a n i o

G. C. Nath, Chojnice.

Przed zakupem

Wapno
Portiand - Cementu 

„wysoka"
Papy dachowe] 

Destyl. smoły weglowel 
Cegieł szamotowych 

Gontów -
i wszystkich innych mater­
iałów budowlanych, prosimy^ 
naszych szanownych od­
biorców zażądać od nas,jak© 
doświadczonych fachowców* 

ofert konkurencyjnych.

Brada Schlieper
Hurtowny Handel 

Materjałów Budowlanych.

Tel. 3C6 Bydgoszcz Tel. 361.

Karty 
do gry

do nabycia

w księgarni 
.Dzień. Pomorsk..

Fryzjerskiego
pomocnika 
lub ucznia

który ma okazje się wyuczyć 
sztuki fotografji poszukuje 
od zaraz lub później
Franciszek Falski

M ro cza , wojew. pozn.


